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MIESZCZANIN
Prosimy o rychłe odnowienie prenumeraty 

i wyrównanie zaległości.

Precz z biurokracyą...!
Polska — j a k  to mówią — sta ła  n ie r zą d e m , 

ale s ta ła , i to dlatego ta k  d ługo  —  ż e  l \ e  m i a ł a  
biirokracyk

B i u r o k r a t ą  je s t  każdy urzędnik, wykony- 
wujący swą władzę ściśle wedle porządku 
biurowego. B iurokra tą  jes t  więc nietylko 
c. k. urzędnik, ale także  adwokat, nota- 
ryusz etc. T aka  praca  b iurow a  czyli p a p ie ro w a  
m a  tę  własność, że zabija w człowieku z m y s ł  
p r a k t y c z n y ,  czyli przeistacza człowieka w ma- 
zsynę. 1 tak i to bezmyślny au tom at rządzi 
nie tylko sprawami k raju  naszego, ale także 
w powiecie i gminie.

Dla naszego mieszczaństwa byłaby biu- 
rokracya zu p e łn ie  obojętną, gdyby nie ta  sm u­
tn a  okoliczność, że przed laty  30-tu złączyła 
się ona z klerykałami, a opanowawszy n a ­
stępnie rządy  w gminie i we wszystkich 
in s ty tucyach  zabiła życie społec2ne we w s z y -  

stfciih  m ia s ta ch  G a licy  i.
To straszne zte, jak ie  dziś widzimy 

w m agistratach , radach  miejskich, kasach, 
radach  powiatowych, radach szkolnych itd. 
spowodowała również biurokracya, k tórą  nie 
bez powodu nazwano p o d p o rą  k l i k i  s ta ń c z y ­
k o w sk ie j;  biurokracya, będąc związaną z „kli­
k ą  w y zy sk iw aczy , ja k a  je s t  w każdem m ie­
ście, numowoli obojętnie pa trzeć  musi na 
różnego rodzaju łajdactwa, wyzysk, łapo­
wnictwo, ezaeherki, a niejednokrotnie bronić 
swoich „kolegów p a r ty jn y c h ',  chociażby ci 
dopuścili się karygodnego przekroczenia. — 
Postępow anie tak ie  rodzi u ogółu brak sym- 
patyi, w ytw arza nieufność i nienawiść, a 
n aw et bywa mocno krytykow ane przez p u ­
bliczność, co niekorzystnie oddziaływa na 
ogół s tanu  urzędniczego.

K iedy w Sądzie suczawskim wykryto 
przekupstw a, p rezyden t dr. Tchórznicki k a ­

zał wezwać urzędników, należących do Rady 
miejskiej w Suczawie, ażeby  w  c ią g u  8 .  d n i  
z ło ż y l i  swe m a n d a ty . Do tego zarządzenia  upo­
ważnione są wyższe władze sądowe na mocy 
dotąd  obowiązującego p a ten tu  cesarskiego 
z dnia  3. m aja 1853 roku

Ponieważ i w naszej Graliyyi mamy sporo 
tak ich  miast, gdzie urzędnicy jako  radni 
miejscy albo sami upraw iają  różne brudne 
geszefta lub też za szkodliwą gospodarkę 
w Radzie miejskiej pu b lic zn ie  są  k r y ty k o w a n i ,  
dlatego należy wnosić zażalenia do Minister­
stwa sprawiedliwości i żądać, aby ci p an o ­
wie na tychm iast złożyli swe m andaty  do 
Rady miejskiej i różnych innych instytucyj, 
j a k  n. p. Kas oszczędności i zaliczkowych, 
bo przecież od tego rodzaju delegatów w y ­
m a g a  się na jw iększeg o  z a u fa n ia .

To, co się stało w Suczawie, musi n a ­
stąpić i w każdem mieście naszego kraju, 
bo tu taj pod  p a tro n a te m  b iu r o k r a c y i  zawojowali 
wszystko lichwiarze, oszuści i różnego k a ­
libru b a n d y c i ; tu  więc n ik t  na tych  szko­
dników społecznych nie znajdz:e sprawie­
dliwości.

W Anglii i innych państw ach urzędnicy 
podobnie ja k  u nas oficerzy nie m ają praw a 
głosowania, i je s t  tam  bardzo dobrze, bo 
urzędnik będąc niezależnym, może bezstronnie  
wykonywać swoje prawa.

Dla tych też powodów wołać musimy: 
P r e c z  z  b iu r o k r a c y ą !  P r e c z  z  f a g a s a m i  k l i k i  s ta ń ­
c zyko w sk ie j  !

Mieszczaństwo chcąc się pozbyć tego 
wrzoda społecznego, musi usunąć z Rady 
gminnej nie tylko urzędników sędziowskich, 
lecz wogóle wszystkich urzędników państw o­
wych i autonomicznych, wnosząc zażalenia 
do odnośnych Ministerstw i Wydziału k ra ­
jowego. — Czas najwyższy abyśmy położyli 
koniec dotychczasowej anarchii, k tó ra  zni­
szczyła m iasta naszego kraju zarówno mo­
ralnie jakoteż  materyalnie.

W arunki prenum eraty:
Bocznie
Półrocznie
K w artalnie
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Pojedynczy numer 40 Łal.K------------------4-

czasopismo dla miast i miasteczek
i

organ „Związku* właścicieli realności 
w  N ow ym  S ączu .

W ychodzi 1. i  15. każdego m iesiąca.

R edakcya i Adm inistracya  
w Nowym Sączu.

P o jed y n cze  n u m ery  do n ab y ­
cia w A d m in is tracy i i w księ - 

g arn iW w y  Ja k u b o w sk ie j. I
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N a jz a c ię t s z y m  w ro g ie m  d o b ra  p u b l iczn eg o  j e s t  —  in te r e s  p r y w a tn y .
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Sprawiedliwość zwyciężyła . . !
Od dw óch la t  t j .  od czasu bezp raw nie  g d y ż  tez  

konsensu u rządzonej  w p iw nicaoh K a s y  zaliczkowej 
e lek tro w n i  to c z y  się sp ó r  a d m in is t ra c y jn y  w sk u tek  
rek u rsó w  p o sz k o d o w a n y c h  pp. D zięc io łow sk ich  i m i ­
m o  teg o ,  że t a k  N am ies tn ic tw o  j a k o te ż  i M in is ter ' 
stw o h a n d lu  przyznało  w  zupełności ra c y ę  z a ż a le ­
n iom  pp. Dz. — to  j e d n a k  dy rek cy a  K a sy  zeliczk. 
a  w szczególe je j  d y re k to r  i syndyk, a zarazem  b u r ­
m is t r z  dr. B a rb ack i  z ignorow ał w p ro s t  zarządzen ia  
w ładz w yższych  i dalej p row adzi bezpraw nie  w sp o m ­
n ian ą  e lektrow nią.

P on iew aż  r e s k i / p t e m  z dnia  20 m a ja  b. r. do 
1. 35.614 orzekło  M inis ters tw o hand lu ,  że K asa  z a ­
l iczkow a ch cąc  n a  przyszłość p row adzić  e le k t ro w n ią  
po w in n a  się pos ta rać  o konsens p rzem ysłow y, p r z e ­
to  zm uszoną  by ła  wnieść odnośne podanie  do  S ta ­
ros tw a , n a  sk u te k  k tó re g o  odby ła  się w  dniu  3 paź­
dz ie rn ika  b. r. kom isya  p rzem ysłow a  w u b ik acy ach  
K a s y  zalicz, i sąsiedniej realności pp. Dzięcio łow skich .

W  za ła tw ien iu  podan ia  K asy  zal. odm ów iło  tu t .  
S ta ro s tw o  rozporządzen iem  z dn ia  3 paźdz ie rn ika  
19C8 dó  1. 24.728 udzielenia konsensu i  używ ania  tej 
elektrowni „pon iew aż  w edle  orzeczenia  rzeczoznaw ców  
zarzu t p. Jó ze fa  D zięc io łow sk iego , iż um ieszczony 
w rea lnośc i K a s y  zal. m o to r  e lek try azn y  niepokoi 
sąsiedztwo wskutek niezwykłego łoskotu  j e s t  u z a sa d n io ­
ny , oraz ponieważ stw ierdzono, iż z pow odu b e z p o ­
średn iego  pobliża  m o to ru  e lek trycznego  przy śc ian ie  
rea lnośc i  pp . Dz. łoskot wywołany ruchem tego moto­
ru  jakoteż i pom py  wodnej na stan zdrowia mieszkań­
ców sąsiedniej realności bezwzględnie szkodliwy w pływ  
wywierać musi*.

K ażdy  b ezs tro n n y  z pow yższego o rzeczen ia  
przyzna  n iew ątp liw ie ,  że pp. Dzięcio łow scy  cierpiąc 
j u ż  od  dw óch la t  p o d o b n e  p rzykrości z p o w o d u  n ie ­
w ytłum aczonego  uporu  dyrekcy i  K asy  zal. a głównie 
je j  p ro w o d y ra  d ra  B a rback iego ,  ponieśli nie ty lko  
w  c iągu  b u d o w y  g m a c h u  Kasy zal. lecz także  i p o ­
tem  pow ażne  szkody m a te ry a ln e  oraz n ie  d a jącą  się 
pow e to w ać  szkodę na  zdrowiu, na leża ło  się spodzie­
wać, że chełp iący  się przy każdej sposobności swo- 
j e m  „ka to lick iem  su m ien iem 11 burm istrz  dr. B arbao-  
k i  tę  sp raw ę  p rzyna jm nie j  te raz  w edle  zasad  m i ło ­
ści chrześc iańskiej załatwi, skoro  w ładza  rządow a 
w  te n  pod każdym  w zględem  uzasadniony  sposób  
w y k aza ła  ra ż ą c ą  k rzyw dę pp. D zięciołowskich, i wła« 
Śnie tą  k rz y w d ą  się pow o d u jąc ,  p os tanow iła  położyć 
je j  k res  s tanow czy  — oo z pe łnem  uznaniem  p o d ­
nieść  m usim y.

R ozum ie  się, iż tern spraw iedliw em  orzeczeniem  
S ta ro s tw a  uczuł się ob rażonym  m a je s ta t  w szechw ła­
dn eg o  i zarozum iałego  burm istrza , k tó ry  przez ty le  
l a t  p rzyzw yczajony  b ęd ąc  do na rzu can ia  innym  sw o ­
je j  „woli" — sam  rzecz n a tu ra ln a  nie znosił o d ­
m iennego  zdania, więc p o s tanow ił  im ien iem  K asy  
zal. wnieść re k u rs  do N am iestn ic tw a .

Dla silniejszego poparc ia  przedłożył b u rm is trz  
p o w y ż ;z ą  sp raw ę w dniu 8  paźdz ie rn ika  1908 na  p o ­
s iedzeniu  R a d y  miejskiej — & k ry ty k u ją o  publicznie 
w  n ie ta k to w n y  sposób rzekom o krzyw dzące  o rzecze ­
nie, pozwolił sobie ze s to lca  burm is trzow sk iego  na  
o sob is te  wycieczki p rzec iw  sędz iw em u i pow szechnie  
szan o w an em u  fizykowi dr. J .  F ilew iczow i, za rzucając  
m u  n ieuc tw o  i n ie k o m p e ten cy ę  sp raw  tego  rodzaju , 
poczem  d o m ag a ł  się, aby  rów nież  i R a d a  m ie jska , 

j a k o  u ży tk u ją c a  światło  z K a sy  zal. w n ios ła  o so b n y  
r e k u r s ;  k tó rą  też  uehw ałę  od sw oich „ niewolników“ 
u zy sk a ł  jed nom yśln ie .

P rzec iw  te j  bezm yślnej uchw ale  wnieśli o p o zy ­
cy jn i  rad n i  do W ydziału pow ia tow ego  re k u rs  n as tę -  
pująoej osnow y :

„U chw ala  t a  j e s t  w  g runc ie  rzeozy nie  ty lk o  
w  zupełności n ieuzasadn ioną  — ale nadto przynosi  
Radzie  miejskiej ujmę w jej godnośći z teg o  pow odu 
iż R a d a  ra. nie b ędąc  zuuelnie  w tej spraw ie  i n t e ­
resow aną ,  w daje  się ju ż  po raz  w tóry  dla miłości  
bu rm is trza  ja k o  d y re k to ra  i sy n d y k a  K asy  zalioz. 
w nie sw oje rzeczy. D ow odem  te g o  tw ie rd zen ia  o -  
rzeczenie  M inis te rs tw a  handlu ,  k tó re  re k u rsy  M a ­
g is t r a tu  i d ra  K orbla  j a k o  niedopuszczalne  odrzuoi- 
ło, m o ty w u ją c  to  odrzucen ie  okolicznością , że z a ­
czepiona d ecy zy a  N am ies tn ic tw a  nie była do nich 
skierowaną i praw ich pod względem prawno publicznem  
wcale nie narusza , w obec czego M ag is tra t  i dr. K o r ­
bel nie m a ją  leg i ty m acy i  do w noszenia  podobnego  
rekursu .

„Sądzim y — fiizą  dalej opozycy jn i  radn i — że 
zniesienie tej ucbw aly  musi n a s tąp  ć g i y ż  że wobeo 
ta k  w y raźn eg o  o rzeczenia  najwyższe; władzy rz^du- 
wej, ja k o  nie u leg a jącego  żadnem u odwołaniu , R ada  
m ie jska  pow inna  się była zas tanow ić  nad ty m  w n io ­
sk iem  i nie spełniać bezm yśln ie  żądan ia  b u rm is t rz a  
— k tó ry  dla ła tw ie jszego  uzyskan ia  u chw ały  . . sp ry ­
tn ie  to orzczenie  p r z e m i l c z a ł ! . . .  U chw ała  w ty m  
w y p a d k u  uwłacza w wysokim stopniu godności Repre­
zen tacji  naszego m ;asta, kompromituje ją i świadczy  
albo o jej nieuctwie lub bezmyślności, d la tego  też  w i n ­
te res ie  pow agi Rady m ie jsk ie j ,  k tó ra  w o becnych  
czasach coraz częściej bez zastań iwienia akceptuje 
częstokroć naw tt  dta swej własnej opinii szicodliw e 
icnioski burmistrz i Dowinna być zniesioną.

J a k  zapowiedział, tak  też i zrobił nasz b a r -  
m istrz . W niósł bow iem  je d e n  reku rs  w im ieniu  K a ­
sy za liczkow ej,  d ru g i  zaś imieniem „p o szk o d o w an e j"  
gm iny  m ias ta  — a nie u leg a  w ątp liw ości, że trzec i 
l e k u rs  wniósł mocno in te reso  wany" w tej sp raw ie  dr. 
K o rb e l  M. kom isarz  kaha łu  i prezes B an k u  k r e d y ­
tow ego  dla h a n d lu  i p rzem ysłu , ' k tó ry  to  B an k  po 
„skutecznej*  o p e racy i  ze s t ro n y  swego „opiekuna* 
d o tą d  p o zo s ta je  w ciężkiej a g o n i i .  . .

Z n a ją c  sposób p rzep ro w ad zan ia  sp raw  oraz 
zręczną taktykę  bu rm istrza ,  zasłaniaj ącego się zawsza 
lega lnośc ią  — a czyn iącego  wszystko w pro s t  p rze­
ciwnie — tw ie rd z im y  n a  podstaw ie najśw ieższego 
doświadczenia , zaczerpnięte.g> z jego sprawozdań inwe­
stycyjnych do W ydzia łu  krajowego, że i w tym  wypad.- 
ku oparł  burm istrz  sw oje  rekursy  ua „ooiniuch“ p o d ­
w ładnych  m u urzędn ików  tech n iczn y ch  i sa n i ta rn y c h ,  
k tórzy  g o to w i naw et udowodnić, że w rea lnośc i  pp. 
D zięciołow skich niem a woale żadnego łosko tu  — a 
n ad to , że sąsiad K asy  zal. p. Dzięoiołowski nie t y l ­
ko nie poniósł żadnej szkody, ale n a w e t  ze sąs iedz­
tw a  K asy  zal. skorzysta ł  bardzo  wiele zarówno na 
k ;eszeni ja k o te ż  na z d ro w iu ! .  . .

Spodziew am y się jed n ak ,  że N am ies tn ic tw o  nie 
uw zględni „orzeczeń" , w y d a n y c h  przez specya lis tow  
m ag is track ich  — lecz o p ie ra jąc  się na  opinii b e z ­
s tro n n y c h  znawców, j a k  inżyn iera  ze L w o w a  i tu t .  
f izyka za tw ierdz i  w zupe łnośc i  ze w szechm iar  u z a ­
sadn ioną  decyzyę tu t .  S ta ro s tw a ,  ozem p rzekona  
ig n o ran tó w , że spraw iedliw ość  nie d b a  o łaski dy ­
rek to ró w  K asy  zaliczkowej, b u r m i s t r z ó w . . .  a n a w e t  
k om isarzy  k a h a lu y o h ! . .

Polityka kołtuńska.
W  n u m erze  3cim  „Gazety Tarnowskiej“ z n a j d u ­

j e m y  n a  pow yższy  te m a t  bardzo  a k tu a ln y  a r ty k u ł ,  
k tó ry  tu ta j  dos łow nie  p rzy taczam y .
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„Demoralizacya 1 : bezwstydni yeszęfciarstwo przy* 
g łusza  w  n ie j zd row sze  o b ja w y  e ty k i  i uczciwości. 
K l ik i  w ytwarzają  tu  bagno, w k t i r e m  się duszą  u czc i­
w sze  je d n o s tk i .  T a  w iększość  h o łd u ją c  zasadzie p r y • 
waty,  t łu m i w z a ro d k u  ja k ą k o lw ie k  k ry ty k ę ,  . opinię  
p u b liczną ,  k ie ru je  m a g is t rą te m ,  n a rz u c a  sw ą wolę 
R a d z ie  m ie jsk ie j ,  d e c y d u je  o w y b o ra c h  do Sejcąu i 
p a r lam en tu ,  j e s t  w szechpo tężną .  B u rm is trz  w j e j  r ę ­
k u  to  m a n e k i n ; musi m ięć  dużo  sp ry tu ,  żeby  w swej 
od  niej za leżności dz ia ła ł  w b rew  niej lu b  m im o  niej. 
T e m  więcej,  je ś l i  je j  swój w y b ó r  na  b u rm is trza  z a ­
w dzięcza.

I  t a k a  k l ika  nie w ybierze  b u rm is trzem  n ig d y  
sw ojego , zn a jąceg o  sp raw y  m ia s ta ,  n ieza leżnegn  
w  są d a c h  i p rzekonan iu . S p ra w a m i  m ias ta  k ie ru je  
zazw yczaj szczęśliwiec bez  g łębsze j  in tu icy i  i ene r­
g i i ,  których brak zastępuje ambicya skumulowania  
is swej osobie wszystkich wybitnych stanowisk i gjdno-. 
ści. J e s t  więc ad w o k a tem  z p ow ołan ia , , .  b u rm is t rz e m  
z w y b o ru ,  p rezesem  związku  „S oko la" ,  z a m a to rs tw a ,  
p rzew odn iczącym  ty s iąca  komitetów* postem  n a  S e jm  
i td .  i td .  Ć w ie ić  roku  siedzi w  S e jm ie  i nie myśli o d o ­
b ru  ogólnem , ale o w y ta rg o w a n iu  l ichego  m ias tu  
p rezen tu ,  ch oćby  w  fo rm ie  u re g u lo w a n ia  W ą to k u  — 
sp raw y  m ias ta  sk łada  n a  bark i w iceb u rm is trza  — na 
posiedzenia  K o m i te tu  n ie  chodzi — wszędzie j e s t  i 
n iem a  go  nigdzie  — p raca  doryw cza , g o rą c z k o w a ,  
m oże  n a w e t  chęci najlepsze , ale sk u te k  fa ta lny .

D alsze  n as tę p s tw o  tego  licha , l ichsza  od  k an c e -  
l is ty  sądow ego  p łaca , nie ty lko  nie s tarczy  n a  życ ie  
a n i  na  w y jazdy  i r e p re z e n ta c je ,  ta k i  b u rm is t rz ,  p rzy  
w szys tk ich  go d n o śc iach  i d o s to je ń s tw a c h ,  sam  n a j ­
n ieszczęśliwszy, d la  m ias ta  b e z ra d n y  i szkodliwy, 
ż  ż adnego  zadan ia  n a leżyc ie  wywiązać się nie m o ­
że, nie podoła .

A le  p o l i ty k a  k o ł tu ń sk a  nie znosi ró w n y ch  so ­
b ie  n a  w yższych s tanow iskach .  — T arn ó w , to  nie 
L w ó w , gdzie  t a k  św ietn ie  rządził kow al M ichalski 
l u b  rządzi b la c h a rz  C iu c h c iń s k i ; p o l i ty k a  k o ł tu ń sk a  
zn a  i adm iruje  tylko doktora jakiegokolwiek fa ku l te tu ,  
imponuje je j  złotokołnierzouńec, więc n im i z a p y ch a  
w szystk ie  m ie jsca ,  ob d arza  godnośc iam i,  siebie za 
nic mając, a  ty lk o  w zam ian  w aru jąc  d la  s iebie  k o ­
rzyśc i .  T a k  do R ad y  gtu nnęj d o s ta ją  się ludzie, którzy  
do tego nie dorośli; często analfaoeci,  k tó ry c h  się n i ­
g d y  nie słyszy, a g d y  się ich  słyszy, salw y śm iechu  
p rzy g łu sza ją  ich m ow ę, a k tó rzy  w esz li  ta m  dzięki 
ty lk o  nieuczciwej k o m b in a o y i  w y b o rcze j ,  lub  p o p a rc i  
p rzez  m a g is t ra t  d la teg o  ty lko , że ta k ic h  nic n iezna-  
c zących  p ionków  p o trz e b u je ,  ich  g łosu  w d e c y d u ją ­
cej chwili. W reszcie  rad zą  o dobru miasta  urzędnicy, 
na jm n ie j  może zależni, ale  z a p a t ru ją cy  się n a  s p r a ­
n y  g o sp o d a rk i  gm in n e j  ze stanowiska  udogodnienia 
pobytu w mieście dla siebie.

N ic dziwnego, że w cakim składzie je d e n  cią­
g n ie  do L a sa  d rug i  do Sasa , sp raw y się kurczą ,  k i t  
łączący  popuszcza , b u rm is trz ,  w  R ad z ie  n iepew ny  n i ­
g d y  p o p a rc ia ,  s tw arza  w ed ług  p o trz e b y  sz tuczną 
w iększość , po trzeby  m ias ta  ła ta  doryw czo , bez ż a d n e ­

go  p lanu , często n a  w łasną  rękę .
T a k  fala  tego  b a g n a  rośnie , po ryw a, niszczy, 

dem ora lizu je !
P o l i ty k a  k o ł tu ń sk a  w y d a je  ow oce! . . .

- W *  Ś

P r z e c iw  stro n n iczo śc i sęd z ió w .
W ło sk i  dziennik  „ P a im e t ta u p rzy tacza  w y ro k  

na jw yższego  T ry b u u a łu  w S zw ajcary i ,  k tó ry  o rzeka  
„że k to  m a sp raw ę w  sądzie  z m asonem , m a  prawro 
żądać  w yłąozenia  sędziego  — m a so n a  od ro z p a t ry ­
w an ia  swojej sp raw y , a lbow iem  nie trzeba udowa­
dniać, &e sędzia jest s tronniczym,  w y s ta rczy  bow iem  
powątpiewanie  o b ezs tronnośc i  sędziego, o p a r te  lo g i ­
cznie  n a  p ew n y m  s tw ierdzonym  fak c ie“ .

N asza u s taw a  a u s t ry a c k a  rów nież  po leca  n a  w y ­
łączen ie  sędziego, oo do k tó reg o  bezs tronnośc i  n a ­
suw a się  w ątp liw ość . L ecz  zw ykle  t a k  się dzieje, że  
sąd odrzuca  t a k ą  p ro śb ę  — pow iada jąc ,  że s tron -  
n o ść  sędziego nie  j e s t  udow odn ioną  p oczem  d o tkn ię ­
ty  t y m  za rzu tem  sędzia , skarży  o obrazę  ozci sęd z io ­
wskiej i p roszący  skazany  byw a na  d o tk l iw ą  karę .

Z drow y rozsądek  mówi, że strorność  j e s t  wew■ 
nętrznem usposobieniem, a  tego , oo się k ry je  w  ozy- 
je m ś  sercu, n ’k t  udo w o d n ić  n ie  może. Jeże li  j e d n a k  
w iem y , że sędzia żyję  w  p rzy jaźn i z osobam i p e w n e ­
go  s t ro n n ic tw a  p o l i tycznego  lu b  pew nej in s ty tucy i ,  
a lb o  j e s t  od n ich  zaw isłym  — to  jnż ten  fak t  wy- 
w ys ta roza ,  a b y  z n iego  logicznie  m o ż n a  w yw niosko ­
w ać , że sędzia będzie stronniczym  i będzie  się s k ła ­
n ia ł  ku  tej s tron ie ,  z k tó rą  go  w iążą p rzy jazne  s to ­
sunki lub  p ew n a  zaw is łość .

T o  ro zu m n e  orzeczenie T ry b u n a łu  s z w a jc a r ­
sk iego  p rzy toczy liśm y d la tego , bo  kon iecznem  je s t ,  
aby  i nasze sądy  n au czy ły  się czegoś od obcy uh, 
a św ia t łych  i b ez s t ro n n y c h  sędziów. Orzeczenie  tak ie  
p o trz e b n e m  j e s t  p rzedew szys tk iem  w naszym  kra ju ,  
gdzie  w ielu  u rzędn ików  sądow ych  rzuoa  się w wir 
w alk i politycznej ; w ielu  należy do kom ite tó w  a g i ­
ta c y jn y c h  przy  w y b o ra c h  do R a d y  pańs tw a ,  S e jm u, 
R a d  m ie jsk ich ,  in s ty tu c y i  f inansow ych itd . — i n a ­
s tępn ie  g d y  sp raw a  je g o  przec iw nika  po li tycznego  
d o s ta n ie  się do s ą d u  — m oże b y ć  z g ó ry  p ew n y m , 
że choc iażby  b y ła  najs łuszniejszą, p rzegrać  j ą  m usi — 
albo  znów, jeże li  to  j e s t  sp raw a  k a rn a ,  d o s tan ie  
w  razie p r z e w in ie n i a . ,  p o t ró jn ą  k a rę !

P oniew aż wśród sfer naszej in te l igency i  p a n u ­
j ą  m y ln e  pojęcia , a lbow iem  m yśli  ona, że je j  ca ła  
p raca  obywatelstwa og ran icza  się ty lko  do w y b o ró w  
i s t ro n n ic tw  p o l i tycznych ,  k iedy  to  m yśli się o z ło ­
w ien iu  ja k ie g o  m a n d a tu  lub  dobre j synekury ,  d la te ­
go wielu ty c h  p o l i ty k ó w  i geszefc iarzy  mści się n a ­
s tęp n ie  n a  sw oich p rzeciw nikach .

A  więc urzędn ik  sądow y szuaa  o b ra c h u n k u  
p rzy  nadarzone j  sposobnośc i po śred n io  lu b  b ezp o śre ­
dnio ; p ro fesor  g im n a z ja ln y  sypie dw ójk i  i t ro jk i  
bez  l i to ś c i ;  d y rek to rzy  kas  oszczędności lu b  za li­
c zk o w y ch  śc iąg a ją  bez  pa rd o n u  zaległe r a t y ; p o d o ­
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bnie postępują urzędnicy starostwa, inspektoratu po­
datkowego itd.

N aj skuteczniej szem lekarstwem, któreby klasę 
urżędniezą nie tylko postawiło na zupełnie neutral- 
nem stanowisku — ale nadto zachęciło ją do pracy 
w towarzystwach oświatowych, ekonomicznych i za­
wodowych, dziś odłogiem leżąoyoh, jest odebranie 
urzędnikom czynnego i biernego prawa wyboru, podo­
bnie jak w Anglii — ponieważ urzędnik nie powi­
nien być ani stańczykiem, ani demokratą różnyoh 
odcieni, ani ludowcem lub sooyalistą — lecz tylko 
urzędnikiem, bezstronnym stróiem i wykonawcą prawa.

W tern naszem stanowisku niema woale nieohę- 
ci do urzędników jako takioh, przeciwnie, ten jest 
wrogiem urzędników, kto ich wciąga do agitaoyi 
partyjnych, która rodzi nieufność i nieohę5 do całe­
go stanu urzędniczego. To nam przyznać mnszą wszy­
scy zdrowo myśląoy ludzie.

Czarna chmura 
nad Nowym Sączem-

W dalszym oiągu oświadczamy, że nie jest praw• 
dą, iż uchwalone przez 24ch radnych dnia 3. 
września 1908 inwestycyt, będą się same rentowaly i 
dążyły do podniesienia miasta, ponieważ dokładne 
n«b«e obliczenia wykazują, że p.o wadzą* one gminę 
i jej ludność ku jawned ruinie ekonomicznej, kn nę­
dzy i bankructwu.

Twierdzenie powyższe udowodnią cyfry, na któ­
rych oparty jest cały operat inwestycyjny. Wedle 
orzeczenia komiayi finansowej, (do której należeli pp. 
Dr. Władysław Pec, Jan Kosman, Karol Gutkowski 
Dr. Romai" Siohrawa, Stanisław Nowakowski, Dr. 
Bernard Silbermann, Herman Łaks, Emil Nagel, Wik­
tor Bielewicz, Jan Klimkowski, Józef Potoniec, Dr. 
Juliusz Chodacki, Edmund Eohman, Antoni Brudzia- 
na, Dr. Emil Pasioneh, Ksiel Halberstam, Włady. law 
Żabża, Sender England^r, Dr. Jan Sterkowicz, Karol 
Nalepa, Ignacy Dulębo wski, Aleksander Paczoski i 
Walenty R ajca)— łączna suma, potrzebna na wpro­
wadzenie w życie projektowanych iuwestyoyj tj. w o­
dociągu, kanalizacyi i elektrowni, ja koteż konwersją 
dawuej pożyczki wynosić musi 3,728.200 koron.

W tern miejscu radmieniamy, że burmistrz po­
wołując tę komisyę do roboty zastrzegł wyraźnie, że 
komisyi finansowej Nie przysługuje prawo krytyki eyfr 
ustalonych przez znawców, ani też prawo przeprowa­
dzania jakichkolwiek zmian w tych cyfrach. Była to 

więc komisya do kiwania palcem w bucie — bo o- 
debrano jej możność wypowiedzenia swojego zdania, 
więi nio dziwnego, ob.iozenia podane jej do ślepego 
zatwierdzenia okazały się dzisiaj błędne i w zupełności 

niedokładne, które w razi, zaproi idzenia projektowa­
nych inwestyoyj narażą gminę na olbrzymie oboiąie- 
nie i spowodują nowe i kolosalne dodatki do podat­
ków.

Tymczasem kwesty a zaciągnąć się mającego 
długu przedstawia się w świetle rzeózywistem zupel- 
uię inaczej. (Chcąc bowiem otrzymać pełną sumę 
3,728.200 K. potrzeba zaciągnąć pożyczkę w kwocie 
4,207.747 koron ponieważ należy uwzględnić stratę 
na kursie co najmniej 6*35%, nadto dalszą stratę 
(2% , które strącają instytuoye finansowe z kursu 
dziennego przy; większych pożyczkach, dalej musimy 
wziąć u rachubę interkalarya od sum wydatkować 
się mająoyah, boć przecież budowa wodociągu i ka 
nalizaoyi potrwa dwa lata, j  zatem połowa pożyczki 
użytą zostanie zaraz na zakupno maszyn itd. — zaś 
od daljzsj połowy uzyskać można w ciągu budowy 
3% za jeden rok ra rachunek bieżący.

Wobec tego budowa wodociągu kosztować będzie 
1,565 965 koron — a nie, jak twierdzi znana komisya 
finansowa. . .  1,340.700 koron, Budowa kanalizaoy 
kosztować będzie 759.202 koron —  a nie jak twierdzi 
komisya finżnsowa . .  650.C00 koron. Budowa elek­
trowni kosztąy ać będzie 487.575 koron — nie zas, jak . 
twierdzi komisya finansowa.. 450.000 kor. Wreszcie 
na konwersyę dawnej pożyczki potr^ba 1,395.015 
koron — a nie — jak twierdzi komisya finansowa. . .  
1,287.508 kor. z czego okazuje się, że cała komisya 
nie miała nawet pojęcia o sfinansowaniu projektów 
inwestycyjnych, skoro uchwaliła na te cele pożyczkę
0 479.539 koron mniejsią, aiiiż©li j e st fakty czai e po­
trzebną.

Obecnie przechodzimy do obliczenia rentowności 
poszozególnych inwestyoyj.

I. W odociąg .
AJ Wy dętki:

Coroczne koszta ruchu . adminfslracylwyfiosió będą 
wedle obliczenia kom. inw. . . . .  41.264 kor* 

roczu/l rata amortyzacyjna . . . . . 72.816 „
razem 114.080 kor.'

B) Dochody :
8%  podatku od fasyonowanyoh czyn zów

w  sumie jećnd&b miliona koron > . 80.000 kor. 
spodziewane wynagrodzenie ża wodę Jla

gmachów publicznych . . . . . .  15.000 n ■ ■
razem . 95.000 kor* 

Wobec tego'Stoimy przed bardzo poważnym aeficytem 
w sumie 19.080 koron, .który będzie niezawodnie je-
1 oze większym; gdy zrozumimy, że wedle podania 
urzędu podatkowego suma fasyonowanyoh czynszów 
w latach 1907 1*1908 wynosi tylko 955.000 koron, 
i że strąoiwszy z tej k voty czynsz z 300 najdalej 
położonych domów, wyłączonych od przymusu po­
datkowego w sumie 37.000 kor. pozostaje zatem do 
opodatkowania czynsz 918.000 kor., który przyniesie 
tylko 73.000 koron dochodu.

Wprawdzie nasz. burmistrz wyraźnie oświ .dozyi 
na publicznych posiedzeniach, „że fasyonowane czynsze 
w Nowym Sączu mogą być śmiało podwyższone o 10% “, 
ale to jeszoze nie dowód, aby czynsze dla miłości 
burmistrza podskoczyły w Nowym Sącza o 90 tysięcy 
rooznie, których potrzebuje burmistrz do uzyskani* 
równego dochodu 80*000 koron. W  tein miejsou za­



Nr. 21 M I  £  S Z C Z A N I ' 5

pytujem y: Czy takie pnbliozne oświadozenie ze stro­
ny burmistrza -jest obywatelskiem? I czy ono nie 
wzbudzi dalszej nieufności władz skarbowyoh do po­
datkujących właśćioiuli domów y . . .

Ponadto oblioza burmistrz dalszy doohód lb.000 
koron rocznie z 52 domów publicznych'w  mieśoie, do 
których należą: szpitale, domy ubogjoL. kościoły, 

bóżnice, sąd, dom więźniów, młyny, szkoły td. Czyż 
doohód w tej wysokości nie zakrawa wprost na 

Jipiny?
Jesteśmy też rajmooniej przekonani, że bur- 

jnistrz i ,.jego“ 24ch radnyoh uchwalą jeszoze nowy 
podatek wodociągowy od każdej sztuki konia, krowy, 
cielęoia, barana po kilkanaście koron rooznie, aby 
tylko bodaj w ezęśol pokryć niedobór z wodociągu. 
Lecz czy mu się to uda — wątpimy bardzo dlate­
go , że przy wzmiankowanym wodociągu ustanowio­
n ą  będzie niezawodnie tłusta posada inspektora tech­
nicznego z płacą 8 — 10 tysięcy koron, nadto posa­

d y  dla kilku pomocników eto., którzy pochłoną oo- 
najmniej połowę spodziewanego dochodu.

Dowcipny burmistrz i w tym wypadku ma już 
gotow e „rezerwy* dochodów, powiada bowiem W y­
działowi krajowemu, że Kasa oszczędności miasta 
Nowego Sącza uohwaliła, że będzie dawać przez 10 

jkrytyoznych lat po 8.000 koron rocznie (lecz prze- 
,oiw tej uchwale wniesiony został rekurs do Namiest­
nictwa); dalej Kasa zaliozkowa w Nowym Sączu da­
wać będzie po 3.0C0koron rocznie (dopóki nu przyj­
dzie inna Dyrekcya — lub gdy Walne zgromadzenie 
pozwoli na taką subwencyę!) Jeżeliby zaś i tego 

-wszystkiego było jeszoze mało, to mam lasy, z któ­
rych mogę wycinać drzew* rok rocznie za 36 do 
48.000 koron 11 Zapomniał jednak nasz czcigodny bur- 
jnistrz, że sprzedaż lasu jest zakwestyonowaną, bo 
„Związek właścicieli realności* żąda komisyi z W y­
działu krajowego — nadto, że doonody z lasu mają 
iść wyłącznie na pokryoie budżetu gminnego — leoz 

-nigdy na pokryoie niedoborów przedsiębiorstw, któ­
re wedle przepisu §§. 80, 81 i 82 ust. gm. Jame po- 

Jerywać się muszą.
Stwierdzamy zatem bardzo smutną przyszłość 

dla  naszego wodociągu, który mimo tylu pochwał i 
nznań djs twórców jogo projektu przedstawia olbrzy­
mi niedobór 20 do 25.000 koron— bez jakiegokolwiek 
pokrycia. (C. d. nasc)

K O E E S P O N D E N C Y E .

Trembowla.
Może nigdzie indziej nie sprawdza się tak świe­

tnie jak u nas modne! dzisiaj, przysłowie: Jedzie zło­
dziej na> złodzieju i pogania złodziejem.

- Prosimy posłuchać! Gospodarka w kamienioło­
mach gminnych, które przez długie lata stanowiły 
źródło poważnych dochodów gminy, pozostawia wiele 
do życutsnia. Z»rząd trzech kamieniołomów gminnych 
poruozyła Bada miejska komisy! z pięciu radnyoh 
złożonej, pod przewodnictwem asesora Jana Chiusz- 
szewskiego, który jako zarządca kamieniołomów po­
biera roczne wynagrodzenie w kwocie 960 koron.

Komtsya ta zarządzać ma kamieniołomami w po­
rozumieniu z magistratem, jednak w rzeczywistość* 
magistrat zupełnie usunął się od wpływa na zarząd, 
a wyłączne i istotne kierowniotwo spóożywa w ręka 
asesora Chrnszozewskiego nie posiadającego do pro­
wadzenia kamieniołomów żadnej faohowej kwalifi­
kacji.

Ustawa gminna wymaga instrukcji dla komi­
sji, powołanej do ozuwania nad kamieniołomami 
gminnymi, tymczasem taka instrukoya woale nie 
istnieje i nie została dotąd uchwalony przez Badę 
miejską, a sprawa ta wymaga tembardziej załatw 
nia, gdy się zważy, że komisya — a względnie jej prze- 
wodniczący, coraz bardziej wdziera się w atrybucye 
magistratu, przyjmuje zamówienia na kamień, zawń * 
ra sam dotyczące umowy, decyduje, którem:1 odbior­
cy kamień najpierw ma być dostawiony, zawiera li­
niowy z robotnikami, wydobywającymi kamień na 
akord i odbiera sam akordowe roboty. Nadto niema 
oznaczonej osoby odpowiedzialnej za nieszczęścia, o 
jakie przy kamieniołomach trembowelskich z powo- 
dn braku faohowej siły kierowniczej nie trudno.

Sposób eksploatacyi kamieniołomów należałoby 
poruczyó lub przynajmniej oddać nadzór faohowemu 
ozłowiekowi, więc górnikowi, nie alega bowiem ża­
dnej wątpliwości, że prowadzenie kamieniołomów 
pod względem technicznym jest wprost niedołężne 
a w kamieniołomie „Lisie jamy*, gdzie podkopano 
się w głąb tworząo śoiany kilkudziesięciu metrowej 
wysokości, zagraża niebezpieczeństwem robotnikom.

Ustanowiony do zarządu kamieniołomów organ 
administracyjny uchylił s;ę bezprawnie od podlega­
nia Radzia miejskiej, która obowiązku kontroli ri< 
spełnia. Nigdy nikt nie kontroluje ani zapasów ma- 
teryałn przygotowanego w kamieniołomach, ani za­
pasów zwiezionych na dworzec kolejowy do dalszej 
wysyłki. Dopiero na podstawie notatek ustanowio­
nego na kolei spedytora oblioza kanoelarya kamie­
niołomowa wiele materyału dla stron załadowano, 
wobeo czego kontroli w tej sprawia tak wielkiej nie 
ma, a niema jej także przy wydawaniu stronom ma- 
teryału wprost z kamieniołomów. Są wprawdzie u- 
stanuwieni dozorcy robotników, którzy wydają stro­
nom materyał na asygnaoye, wystawione przez ma­
gistrat, jednak owyoh dozorców nikt nie kontroluje 
pomimo iż mają upoważnienie sprzedawania materya* 
łu łamanrgo w mniejszych ilościach podług własnei 
oceny.

Dziennik materyał ów prowadzi dyetaryusz na  
zasadzie list ptaoy robotników akordowych, w któ­
rych wymienioną również bywa ilość wyrobionych 
materyałów, — nie daje jednakowoż podobny spo­
sób prowadzenia dziennika jasnego obrazu, ponieważ 
nie umieszeza się ta ozęśó materyalu, którą wyra­
biają robotnioy dzienni.

Sposób tedy prowalzenia dziennika materyało* 
wego nie jest ścisły, zapasy bowiem dziennika ni9 
są zgodne z zapasami w kamieniołomach. Należałoby 
go prowadzić na podstawie oo tygodnia przedkłada­
nych raportów, w których byłyby wymienione wszy­
stkie materyały wyprodnkowane w kamieniołomaoh 
a to na zasadzie odbiorców, przyozem każdy wyda­
tek i doohód winien być najdokładniej uwidocznio­
ny. Fan: pulaoya, jaką się stosaje przy kupnie zapa­
sów, też nie wystarczająca, jnxty nia przechowywa­
ne a już oiekawą jest rzec z ,̂ jak jeden z asesorów 
na materyał przez siebie pobrany, wystawil dwie a- 
sygnaty, które podpisał za barm strzał!

K<>mień łamany sprzedaje magistrat na stosy, 
tych jednakowoż nikt niu układa w kamieniołomaoh 
a dozorcy wydają kamień ana oko“ i obliczają jbosy
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W edług n a ła d o w a n y c h  f u r ; n iem a  te d y  pew nośoi ozy 
prssy w yd an iu  m a t e r j a ł u  nie dz ie ją  się nadużycia , oo 
jnctze .się zdarzyć, g d y  s t ro n a  o trzy m aw szy  a sy g n a tę  
n a  k i lk a  s tosów , w yw ozi j e  przez czas d łuższy, wo­
bec, ożego u b y tk u  w kam ien io łom ach  n ik t  nie s p o ­
strzeże.

W sze lk ie  p ism a w spraw ie  kam ien io łom ów  - nie 
są  p ro to k o ło w an e  w g łó w n y m  dz ienniku  podaw czym  
a le  w  dz ienn iku  oddzielnym . Z am ów ien ia  od b ie ra  i 
u m o w y  z od l oroam i zawiera  n ie  m ag is tra t ,  j a k  być 
pow inno , a le  sam  asesor  C hruszczew ski. Że p rzy  
z a w e r a n iu  ta k ic h  um ów i w ykon y w an iu  dos taw  d z ie ­
j ą  się n iepraw id łow ośoi św iadczy fakt,  że pom im o, 
iż dos taw y  dla  m ias t  nie b y w a ją  w  te rm in ie  z a ła t ­
w iane, tak ,  że u rg en sy  te legraficzne  i p isem ne c ią ­
g le  nap ływ ają ,  to  p rz e r : eż późnie jsze  jziamówi^nia 
n iek tó ry ch  s tron  p ry w a tn y c h  b y w a ją  p rzy jm o w an e  i 
pośp iesznie  w ykonyw ane . J e d y n e m  uch y len iem  ty o h  
n iepraw id łośc i  by łoby  w ciąganie  do p ro to k o łu  g łó ­
w n e g o  w sze lk ich  sp raw  od n o szący ch  się do k am ie ­
niołom ów.

U m ow y z odb io rcam i nie b y w a ją  z na leży tą  
os trożnośc ią  spisyw ane j a k  n. p. u m ow a z K a z im ie ­
rzem  B erierem , k tó ry  zarzucił, że d o s taw a  nie odpo- 
w ia d a  zam ówieniu , w obec  czego g m in a  m a s i  z a p ła ­
c ić '  k o sz ta  t r a n s p o r tu  i sk ładow e, g d y ż  m a g is t ra t  
n i e  m oże udow odnić ,  że by ło  przeciwnie, skoro  ja k o  
dow ód zaw arc ia  u m ow y j e s t  j e d y n ie  p rzypom nien ie  
z urzędu  z n o ta tk i  Chruszczew skiego, co do ro z m ia ­
rów  zam ów ionego  m ate ry a łu .

- ; N iepraw idłow ością  dalszą j e s t  i to, że oenuik  
u łożony  przez m a g is t ra t  n ie  j e s t  za tw ie rd zo n y  p rzez  
R a d ę  m iejską , j a k  byó pow inno. P rzy  uchw alen iu  
cen n ik a  m a g is t ra t  u pow ażn ia jąc  zarząd  k a m ien io ło ­
m ó w  czyli raczej asesora  C hruszczew sk iego  od o d ­
stąp ien ia  od cennika, w p ro s t  p rzyzwalał na opusty, 
d o  k tó ry c h  je d y n ie  R a d a  m ie jska  m ą  praw,o. ,Bezr 
p ra w n ie  te d y  m a g is t r a t  p rzyznaw ał odbiorcom  kam ie- 
n ia  zniżki lu b  j e  n a w e t  podpisy  wał, * g d y ż  to  leży  
w p ro s t  w  k o m p e te n c y i  R a d y  m iejsk ie j ,  a ju ż  ob rzy ­
dzeniem  n a p a w a ją  „ z a i tk i“... udzielane asesorom m ie j­
skim a nawet i darowizny, co szerzej w  n a s tę p n y m  
n um erze  om ów im y.

Kęty.
Nasze miasto rzemieślnicze czerpie dochoay na 

swoje potrzeby przeważnie z  pracy  rzemieślnika, a swo­
j e  istnienie i rozwój zawdzięczyć może jedynie zabie­
gom klasy pracującej, — rzemieślniczej.

Miast'1 Kęty posiada swój kolosalny gminny, bo 
przeszło milionowy majątek, jak im  rzadko która gm i­
n a  w rlalicyi poszcsyció się może, a mianowicie prze­
szło 700 morgow lasu, ponad l.00 m ó rg  urodzajnych 
gruntów, tyleż łąk  i pastwisk, wielkie obszary pięknej 
wikliny, kamienice i inne zabudowania, przynoszące, a 
przynajmniej mogące przynosić miastu grube dochody. 
Prócz tego targowe, propinacyjue, konsum pcyjne i i n ­
ne rozliczne dochuuy.

domyśli każdy: szczęśliwe m a9to! i szczęśliwi 
mieszkańcy tegoż miasta! — bo muszą mieć wszelkie 
wygody, a niepotrzabują płacić ua żadue wydatki gmin- 
ne> gdyż z tas ich  dochodów samych gmiua utrzymać 
się może. Niestety! biedni mieszkańcy K ęt muszą je s z ­
cze płacić oprócz inny oh danin gminnych, także 5 0 %  
dodatków gminnych do p,odatków.

Dziwnem się to każdemu wyda, że gmina Kęty 
tabularnie o a ją o  na wspólną gminną własność prze 
Bzło 7a część z całego terytoryum kęckiego i inne do­
chody, nie ma czem zapłacić p e n s j i  burmistrza i kil­
ku pachołków gminnych, gdy tymczasem przeszła 7000 
mieszkańców z 2/s części na osobistą własność w obrę­

bie miasta Kęt mających, muszą się utrzymać sami, a  
jeszcze w dodatkach gminnych do podatków dopłacać 
n a  utrzymanie tyoh kilkunastu paohotków, b> wygody . 
ani porsądkn w mieśoie nie ma. Przecież stojąca wo­
dy, błota, gnijące bagna, lub kamienie, okręglaki kil- 
kafuutowe rozsypane w.ulicaoh, brak mostu ua Sole1' 
dzieląoej miasto na połowę, b rak  oświetlenia, brak sprę-" 
żystej polioyi gminnej, nie możua nazwać wygodą an i  
porządkiem w mieśoie.

Gdzie się podziewają te dochody gm 'nne 50°/o- 
do podatków, m Sgłby jedyn ie  wyjaśuić sekretarz bur­
mistrza, ewentualnie sam burmistrz, jeżeli sekretarz  
uznałby to  za stosowne. Panowie l-adni gminni wiedzff  
tylko to, co i ja k  im sekretarz burmistrza raczy prze­
dłożyć lub wyjaśnić. Członkowie gmiuy nic nie wiedzą, 
bo ani inwentarza,, ani budżetu, ani rachunków gm in­
nych nie przeglądają, gdyż o moh nie ma Ogłoszeń, a  
upomnieć się o nie do przejrzenia nie śmią oiłonko- 
wie gminy, bez [ narażenia się na niełaskę sekretarzar 
lub prześladowanie burmistrza, który ma w ręku roz-^ 
maite środki, prześladowania, czego złożył liozne przy­

kłady.
O tej gospodarce gminnej w Kętach byłoby d u ­

żo do napisania; zostawmy to jednak  na później.
Tymczasem członkowie gminy widząc, że z j e -  

dnej strony coraz większe ciężary, a * drugiej s trony 
coraz większa krzywda ioh gniecie, postanowili przy 
wyborach w tym rokn na radnych wybrać z pomiędzy 
siebie takich ludzi, k t ó r y b y  biednym  ludziom krzy­
wdy nie dali wyrządzać, a ciężary gm inne, aby  mogiy 
byó coraz mniejsze, łub też  s tara li  się o możność ła ­
twego zarobku dla pokrycia tyoh oipżarow.

Więc w dniu wyborów I I I  koła 9. lipca '908’ 
stanęła biedna klasa ludu pracującego, tak rzemieślni­
cy i gospodarze ja k  jeden  mąż i głosowali na k an ­
dydatów, wybranych z pomiodzy siebie, w tern silnem- 
przeklinaniu, że : jako  wybrani radn i będą bronić ich 
spraw i niemi się opiekować.

Niestety, szacherki, szklanka, obiecanki, postrachy' 
szafowanie dobrem gminy, a nawet teroryzm odniosły 
zwycięstwo nad szczeremi i uozciwemi chęciami. Bocr 
zaraz burmistrz m ias ta  jako  prźewodnicząoy komisyi 
wyborczej na wstępie, zamiast zachęcić wyboroów lo 
sumiennego wyboru, wyciął ostrą m ówkę w słowaoł 
„.Ja tu m am  prawo w rękach i  po mojej woli musi iśtf 
wszystko  / “ Choć wprawdzie ta mówka skonceptowana 
była przez sekretarza, bo burmistrz ze swej inioyaty- 
wy na niopodobnego by się nie zdobył, jednak  w tym r 
duchu wybory się odbywały , bo tym, którzy przystę­
powali do głosowania, jako  stronnicy magistratu, wol­
no było głosować za innych mężczyzn, od k tórych  
wyłudzono pełnomocnictwa, za kobiety, których mężo­
wie zajęci pracą nie przybyli do glosowania, lub w ą t ­
pliwych przypuszczać do głosowani.1, gdy naod^ró t  
tym, których uważano za przeciwników, unieważniano 
pełnomoctnictwa, wykreślano wozas meprzybyłyoh do 
głosowania, niedopuszczano do oddania głosu zgłasza­
jących się wyborców z przyczyny, że nie są w liście 
w iborczej,  motywując jakoby  w urzędzie podatkowym  
byli pominięci i różne inne sztuczki czyniono przy 
akcie głosowania. Panowie radni chodzili za głosami 
i żebrali w mieście, w okolicy, a nawec po wsiaod, do, 
nieprawnego głosowania zaohęcali a lkoholem  i cygara­
mi, a gdy się im to nie udawało, to do bitki się brali. 
Tak  napadli listonosza, będącego w służbie, dwaj 
rzekomo poważani, gdyż b o g a c i . . .  . assesoroesie m ia ­
sta chcieli zbić po rzeźnicku, za to, że nie dał się n a ­
mówić do głosowania za nimi.

Oednem słowem nie przebierali nawet w na jgo r­
szych środkach, a dlaczego tak zapamiętale uganiali, 
aby nadal radnemi zostać i dobrem  gminnem, jako też?
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flaszą krwawą pracą Bzafować? czy z życzliwości dla 
naB biedaków? (o czem mieliśmy Bię sposobność.B o­
torze przekonać przez te ubiegłe sześć lat!) ~

Tak wyłudzonemi i podstępnie wyżebranemi gło- 
.sami potrafili przegłosować nas paroma głosami, c ie ­
sząc  się nadzieją, że nadal grzebać będą w workn 
gminnym i szafować nasza p racą ;  lecz często uciechy 
są  przedwczesne, a nigdy wieczne.

A by  stanowczo usunąć takie nieprawidłowe po­
stępowanie w gospodarce gminnej w Kętach, jakoteż 
przy wyborach gminnych, nie poprzestajemy dalszych 
•troków dla dobra gminy i dla lepszej przyszłości lu ­
d z i  biednych pracą przeciążonych. Na razie wnieśliśmy 
j e k n r s  do c. k Namiestnictwa przeciw nieprawnie o d ­
bytym wyborom, w tem przekonaniu, że najwyższa po­
lityczna władza krajowa przeprowadzi dochodzenia 
w sprawie tyeh wyborów, a zarazem może wglądnie 
w fatalny zarząd gospodarki gminnej w Kętach, tak  
w interesie dobra gminnego, jakoteż w interesie nas 
biednych rzemieślników w Kętach.

.Aby zabiegi nasze mogły b y ć  skuteczniejsze, u- 
praszam y także Jego  Em inencyę Przew. Księdza A r ­
cybiskupa Bilczewskiego — jako niegdyś byłego wi­
karego  w Kętach — więc znającego dobrze tutejsze 
stosunki — o łaskawe poparcie w Namiestnictwie n a ­
szej sprawy i o zarządzenie, aby krewniak Jego  Emi- 
nencyi — chociaż dla przykładu wprowadził chrześci­
jańską  gospedarkę w gminie naszej.

K R O N I K A .
Nowe marki. Dyrekcya poczt i telegrafów we 

Lwowie w interesie ogółu prosi nas o umieszczenie 
•zawiadomienia, że od 1 listopada, b. r. można używaó 
do frankowania listów wyłącznie marek tylko nowego 
wydania.  Marki poprzedniej emisyi, będące w posiada­
niu  publiczności mogą być do końca grudnia 1908  wy- 
mieuione we wszystkich urzędach pocztowych b e z p ła ­
tnie. Powyższe postanowienia dotyczą wyłącznie m a ­
rek  pocztowych — natomiast wszystkie inne  znaczk i 
pocztowe dawnej emisyi są nadal ważne.

Wiceprezydent Trybunału administracyjnego ł a ­
pow n ik iem /!  W Budapeszcie toczy się od dwóch t y ­
godni tejemne śledztwo przeciw Laskosciem u, który 
je s t  członkiem Izby magnatów i wiceprezydentem 
Trybunału  administracyjnego o przekupstwa. Ów rze­
czywisty dygnitarz państw a  wyrabiał za grube tysiące 
przez szereg lat różne koncesye. Obecnie wziął 60 .000  
jcoron od pewnego aptekarza, któremu jednak  nie w y­
robił koncesyi na aptekę i sprawa wyszła na jaw. 
Laskosci zrobiwszy milionowy m ają tek  łatwym sp o so ­
bem nie uciekł do Ameryki lecz zastrzelił się.

Budowa wodociągów w Wieliczce. Liga pomocy 
przemysłowej w'e Lwowie nadesłała nam doniesienie, 
że Gmina i Zarząd salinarny w Wieliczce oddadzą 
w  drodze licytacyi bndowę wodociągów, których łączny 
koszt wynosi 388.150 koron. Fian kosztorysu przej­
rzeć można w Zarządzie salinarnym. Termin wnnszeuia 
ofert do 3. listopada b. r.

Pruskie sztuczki dla obejścia bojkotu. P ruska  fir­
ma „Skala —Rekord" nie mogąc zoą-leść tu ta j  .zbytu  
pa swoje gramofony, założyła filię w W iedniu, o d d a ­
ją c  ją  niejakiemu Weisowi, który przygotowuje właśnie 
odezwę i cennik polski dla Galicyi. Zwracamy więc 
zawczasu uwagę naszego społeczeństwa na tę nową 
sztuczkę pruską i przestrzegam y przed  kupowaniem 
gramofonów tej firmy.

Zasłużone uznanie. Z Nowego Sącza piszą nam ; 
J a k  w latach poprzednich podobnie i w tym  roku u ­

rządził w naszem mieściep. Józef Witkay ł Krakowa 
-pięoiotygodniowy kurs nauki tańców, na który uczęszczało 
zwyż 150 młodzieży zarówno z pośród obywatelstwa 
mieszczańskiego jakoteż z pośród rodzin intebgenoyi.
0  wynikach tej nader pożytecznej i przyjemnej n a ­
uki (w innych państwach należy ona do obowiązkowych 
przedmiotów) dał najlepsze świadectwo popis, odbyty 
w dniu 10 z. m., na którym stanęło 76 par dzielnie 
wyćwiczonej młodzi, która też wobec licznie zgroma­
dzonych rodziców złożyła dowody, co zdziałać potrafi 
Bumienny i zawodowy nzdolniony nauczyciel. To też 
po skończonym popisie ze wszystkich stron zarówno 
od rodziców jak  i od młodzieży odbierał p. W itkay  
zasłużone uznanie oraz podziękowanie. Byłoby bardzo 
pożądanem, ażeby na naukę tańców uczęszczała m ło­
dzież w wieku 13— 16 lat, albowiem jes t  ona dziś z u ­
pełnie  zaniedbaną i dlatego je j  zewnętrzny wygląd 
pozostawia wiele do życzenia.

Karykatura autonomii. „Głos Polski* donosi, że 
posiedzenie R ady  miejskiej w Tarnopolu na dniu 29. 
września dla braku kompletu  odbyć się nie m ogło! 
T ak i sam wypadek miał miejsce onegdaj w Pcdwoło- 
czyskach, gdzie dopiero polioyantami „spędzono" o- 
pieszałych radnych, aby uzyskać dwóch radnych do 
potrzebnego kompletu

Poseł ludowy bije pałką. Poseł do Rady państw a
1 wicemr-szałek powiatu nowosądeckiego Stanisław  
Potoczek pobił ciężko z. m. swego najbliższego sąs ia ­
da kijem czy też  pałką po głowie za to, że jego kro­
wa odważyła się wejść do grochu Jasnego pana posła. 
Poszkodowany uznany został przez lekarza na 6 dni 
niezdolnym do pracy. Skarga jes t  w sądzie — ale p o ­
seł śmieje się publicznie, powiadając: Jestem nietykal­
ny ! . .  Czyż to nie piękny oka^ chrześcijańsko-ludowe- 
go posła i obrońcy c h ł o p ó w ? . . .  Już  też to w Nowym 
Sączu i jego powiecie znaleśó można jak  w bazarze 
różnego charakteru  „wielkości" społeczne . . ,

Gospodarka miejska w Krakowie jes t  obecnie 
przedmiotem żywej polemiki w prasie codziennej. P o ­
ruszył tę żywotną sprawę w obszernym artykule radca 
miejski dr. Doboszyński, który jakkolwiek należy do 
większości burmistrza dra L ea  wykazał, że zamknięcia 
rachunkowe funduszów gminnych za la ta  1906 i 1907 
są bardzo niedokładne, sku tk iem  czego ich kontrola 
jest utrudnioną, a nawet wręcz udarem nioną! W ytyka 
również bezprawie, że magistratowi nie przysługuje 
prawo rozstrzygania, czy w tych lub owych pozycyach 
budżetu wolno odstąpić zarządowi miasta, i j że takie 
przekroczenia, należy n ie iy lk o w y j  śnić, ale przedewszy- 
stkiem usprawiedliwić .

Do Szan. P. T . Właścicieli realności w N. Sączu. 
W obec tego, że zbliża się czas najliczniejszych zmian 
mieszkań, przeto o tw ieramy osobną rubrykę n a  og ło ­
szenia, tyczące się ich wynajmu. Będzie to wygodą i 
dla tych, którzy mają mieszkania do wynajęcia, jak  
również i dla tych, którzy mieszkanie chcą wynająć.

Ponieważ zaś „Mieszczanin" je s t  najpoozytciejszem
1 najwięcej rozpowszechnionem  miejscowem pismem 
w Nowym Sączu, przeto uie wątpimy, że interesowani 
będą chętnie z tej rubryki korzystali. Cena ogłoszeń 
bardzo przystępna , wynosi od słowa 4. hal. jednorazowo.

N ieocen ion ym  d o ra d cą
w licznych wypadkach codz iennego  życia każdego 

mieszczanina je s t :  „Praktyczny poradnik dla właści­
cieli realności* z wieloma wzorami i mnogiemu pou­
czeniami prawnemi ,n iezbędnem i przy umiejętnej admi* 
nistracyi realności w miastach.

Ce-ia egzem pl. pod opaską 2 Kor. — z przesyłką poleconą
2 K. 25, i)o  nabycia tylko w Administracyi „Mieszczanina" 
w Iłow ym  Sączu.
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SINGERA
maszyny do szycia

" są

najpożyte­
czniejszym
P o d a r k ie m

Do nabycia we 
wszystkich skła­
dach zaopatrzo 
nym obok wido­
cznym znakiem.

Singer Comp. Tow. akc. MASZYN do SZYCIA
NOWY SĄCZ, ul. Jag ie llońska  1. 264.

UWAGA 1 W szelkie maszyny do szycia sprzedawane 
w innych składach pod nazwą, „Singera“ są wyra 
biane na sposób jednego  z naszych dawnych syste­
mów. Nie dorównują one, atoli ani pod względem 
konstrukcyi, ani też co do wszechstronności w za 
stosowaniu, ani też wreszcie co do trwałości nasze 
mu najnowszemu systemowi maszyn do szycia do 
użytku domowego.
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ZARZĄD
PR O PIN A O Y I M IE JSK IE J  

te N O W Y M  S Ą C Z U  
poleca Szan. P. Publiczności 

@> wszelkiego rodzaju Piwa 0
z browaru

Jana Gótza w Okocimie
m ian ow icie:

P I W O  J A S N E  M A R C O W E  
,  „ E X P 0 R T 0 W E
„ C Z A R N E  B O K

Porter żywieoki we flaszkach ory­
ginalnych 

i piwo Grybowskie exportowe>
Piw o bu te lkow e  p as te ry zo w an e ,  d o ­
s ta rcza  d o  do inu  Zarząd  p ro p in acy i  
s k rz y n k a m i p o  25 i 50 flaszek półlitr .  
Nadto poleca w szelk ie gatunki wódek, li­
kierów, rosolisów  i rumu, tak hurto­

wnie jakoteż częściow o.
Kancelaria Zarządu propinacji znajduje się 

przij ulicą Jagiellońskiej, Nr. 93.

Z A K Z Ą U

Browaru parowego 
Franciszka Paszka

w Grybowie
wysyła na zam ówienia  do każdej sta- 
cyi kolejowej za zaliczką następujące 

gatunki piwa:
Leżak w beczkach, Marcowe, Expor- 
tOWe, Bok, tudzież we flaszkach: po 25 
flaszek 1/10 litrowych l ub 30 f laszek °/10 
l itrowych, zaś  piwo buk we f laszkach 

litrowych po 30 f laszek o ryg inal ­
nych w skrzyni.

Piwo Grybowskie w yrabiane z n a j­
lepszego słodu, bez żadnych innych do­
mieszek, przeto zalecane bywa dla  o* 
sób bezkrwistych i rekonwalescentów. 
BVCenniki wysyła zarząd na żądanie darmo 

i opłatnie.
Łaskawe zam ówienia uprasza się adresować 

do Zarządu browaru w Grybowie, poczta i te ­
legraf tudzież stacya kolejowa w miejscu.

Przedsiębiorstwo
przewozu mebli.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. 

P .  T. Publiczność, że przy swojem go­
spodarstwie urządziłem powyższe przed­
siębiorstwo i podejm uję się pod moim 
ośobitym dozorem przewozu mebli oraz 
wszeikich ruchomości na terytoryum 
miasta Nowego Sącza, do czego posia­
dam szerokie wozy z nakryciami lub 
bez tychże.

Podejm uję  się również przewozu 
mebli z  dworca kolejowego na  p r z e in a ­
czone miejsce i na odwrót.

Zamówienia na przewóz mebli wy­
konuję  za umiarkowanem wynagrodze­
niem a osobisty mój dozór daje  gwa- 
rancyę, że interesowane strony nie 
narażają  się na żadną szkodę.

Obstalunki na wozy należy czyuić 
zawczasu, celem uniknięcia możliwego 
spóźnienia.

Dziękując za dochczasowe poparcie, 
polecam się nadal pemięci Szan. P .  T. 
Publiczności.

Z poważaniem 
Fryderyk Miick

w N ow ym  Sączu ul. iw. K unegundy 689.

Feliks Dobrowolski
wyrób i sprzedaż wędlin

w N o w y m  S ą c z u ,  
R y n e k  i ul. Jag ie llo ń sk a

poleca sw oje w y ś m i e n i t e  w y roby  
wędlin w szelk iego  r o d z a ju ,  sp o rzą ­

dzane z czys tego  m ięsa  
| t  pL cenach zniżonych.
"Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą.

W Y R O B Y  T K A C K IE  j§ £ *  
z  najlepszego przędziwa, j a k  najsta- 

rannej wykonane — j a k o to : 
P łó tna  białe zwykłe i prześcieradł. 
szerokości, Dymy, Dreliszki, B ętzn ik i ,  
Chusteczki do nosa, Ścierki, Obrusy,- 
Barchany, Elanele, Szewioty, Płócien- 
ka na fartuszki, sukienki, bluzki itp, 
poiaca po cenach umiarkowanych 

Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy 
MICHAŁA MIĘSOWICZA 

w Korczynie obok  Krosna.
Ktokolwiek zażąda otrzyma franko’ 

cennik i wszelkie możliwe p-óbki 
towarów.

f T E f i
o tw o rzy ł

kancelaryę adwokack%
w  N ow ym  S ą c z a

R y n ek , dom p. G ro ssb ard a .

Kto chce doczekać 
późnej starości

niechaj pam ięta na dwie zasid y  liygieniczner"
C z ę s t a  k ą p i e l  l a t e n i  i  z i m ą  

oraz przechad” i? na świeżem powietrzu
dają czerstwe zdrowie i d łu jie  życie!

Jedyr.y w Nowym S ącz u
Z a k ła d  k ą p ie lo w y

urządzony najstaranniej i ściśle w edle te- 
goczesnych wymogów otwarty został na 
sezon zimowy.

Łaźnia parowa dla u żytku  Pań 
w każdą sobole od godz. I. dc 4. po poł. 
dla użytku Panów w piątek , sobotę i niedziele 

przez cały dzień.
K ą p i e l e  w  w a n n a c h ,  i  1 II klasy  

co dzień.
Obsługa sumienna i szybka.

"Wszelkich wyjaśnień udziela chętnie

Zarząd łaźni parowej.
ul. Tarnowska.
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